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Część urzędowa.
Na przedstawienie gminy Obertyna nadała Ra­

da szkolna krajowa posadę rzeczywistego nauczycie­
la przy szkole trywialnej w Obertynie Janowi Sati- 
czynowi , dotychczasowemu nauczycielowi w Ho- 
rodence.

Z Rady szk o ln ej  krajowej.
Lwów dnia 17. stycznia 1870.

Środa 20. Stycznia 1870. 8 t o k  w y d a n i a  6 0 .

Na przedstawienie kołomyjskiej rady gminnej 
nadała Rada szkolna krajowa posadę r z e c z y w is te j  
pomocnicy nauczycielskiej przy tamtejszej szkole żeń­
skiej pannie Emilii lleym dotychczasowej zastępczy­
ni nauczycielskiej.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 16. stycznia 1870.

objawiło życzenie, aby mówcy mający jeszcze zabie­
rać głos w debacie nad adresem zachowali jak naj­
większe umiarkowanie, które to życzenie i my cafem 
sercem podzielamy. Uchwalono zarazem nic oświad­
czać się za zamknięciem debaty jeneralnej dopóty, 
dopóki wszyscy mówcy nie przemówią. Łatwo więc 
debata może potrwać jeszcze dwa dni. Ministrowie 
będą z pewnością przemawiać, ale nie wiadomo

Częś v 11 i en rzed owa.
W i e d e ń .  O przesileniu ministeryalnem i do-  

mniemanem jego rozwiązaniu pisze „N. Frbl.“ co 
następuje: „Urzędujący obecnie ministrowie odbyli 
znowu d. 23. b. m. konferencję na którą byli także 
zaproszeni pp. Kaiserfeld i radca dworu Unger ma­
jący wstąpić do ministeryum. Co tutejsze dzienniki 
donoszą o dymisyi ministrów Hasnera jest wieścią 
zupełnie bezzasadną. Minister Plener miał dnia 23. 
b. m. audyencyę u Najj. Pana i był jak najła&kawiej 
przyjęty. Z rozmaitych oznak można wnioskować, 
że Cesarz elice stanowczo aby pięciu ministrów po­
zostali w utworzyć się mającym gabinecie i że pra­
gnie utrwalenia zgodjr miedzy ministrami a kancle­
rzem państwa.

Jakoż rzeczywiście , chociaż mowa kanclerza 
państwa z soboty, wywołała silne rozjątrzenie; to 
przecież w ciągu d. 23. b. m. nastąpiło jak się zdaje 
porozumienie tak między pięciu ministrami a kan­
clerzem, jak niemniej między większością izby a de­
putowanym z Reichenbergu- Na wieczoruem posie­
dzeniu klubu lewicy w dn. 23. b. m. kilku członków

jeszcze, czy w debacie jeneralnej czy w specjalnej 
przy ustępie V. O :le wiadomo, ministrowie Giskra, 
Herbst i Rrcstel przemawiać będą dla obrony własnej. 
Minister Giskra był obecny na posiedzeniu klubu le-  
w*ey i dał uspokajające i zadowalające oświadczenia/1 

— Na posiedzeniu izby niższej Rady państwa 
w d. 24. b. m. toczyła się dalsza obrada nad adre- 
sem. Czerny bronił adresu mniejszości, Rechbauer 
przemawiał za adresem większości, którego zmiany 
nie żąda ze względu na wielkie kwestye. Dalej prze­
mawiali Wolfrum za, Petriuo przeciw adresowi więk­
szości. 4 en ostatni rzekł, że rząd rzeczywiście par­
lamentarny może się oprzeć tylko na kompromisie 
mniejszości narodowych: pragnie reformy wyborczej 
z zastrzeżeniem praw sejmów krajowych, jest także 
z<> lozwiązaniem Rady państwa. Dwie tvlko drogi 
zdają się mu możliwe: albo rząd zrzecze się zasad 
wjpowiedzianych w memoryale, albo złoży ster rzą­
du w inne ręce.

Mowa kanclerza państwa deputowanego 
hr. Beusta na posiedzeniu izby deputowanych Rady 
państwa w dniu 22. li. m. opiewała następnie: 

Dwa lata upłynęło od chw ili ,  kiedy opu­
śc iw szy  w7 tej sali krzesło  ministra, zająłem to spo­
kojniejsze miejsce. W  tym czasie mało kiedy za­
bierałem głos, ale zawsze cieszyłem się przj'chylną 
uwTagą izby. Czy dzisiaj mogę liczyć na tę przychyl­
ność, nie wiem; ale to wiem, że mogę liczyć na du­
cha sprawiedliwości i bezstronności, który daje ucha 
nawet przeciwnikowi.

Głęboką uezułbym boleść, gdybym miał przed 
sobą samych przeciwników, jeźliby prawdą było, co

kilku z poprzednich mówców powiedziało, że ciągle  
mam do czynienia z przeciwnikami przeszłości, te ­
raźniejszości i przyszłości," że przyjaciele stali się 
nieprzyjaciółmi, a nieprzyjaciele nie stali się przy­
jaciółmi. Bolało by mnie to, ale jednak nie wpro­
wadzałoby mnie w błąd. Ja który w życiu publicz- 
iiem stoję nie na stanowisku stronnictwa, nie lekce­
ważyłem nigdy ani przyjaźni ani nieprzyjaźni, ale 
też ich nigdy nie, hrałem za gwiazdę przewodnią 
moich czynności.

Gd przyszłości, którą Fanom w tak ciemnych 
kolorach w tych dniach przedstawiono, na którą ja 
jednak spoglądam z całym spokojem i niezłamanym 
duchem, oczekuję usprawiedliwienia (braw o! z pra­
wicy). Aby to zadośćuczynienie danem mi było przez 
zgodny, od wszelkiego wslrząśnienia wolny b ie g r z e -  
czjr, jest mojem życzeniem; że je wcześniej czy pó­
źniej osiągnę, mam to przekonanie.

Najprzód pozwolę sobie słów kilka o przedło­
żonym projekcie adresu. Głosować będę za nim. 
Wprawdzie zawiera on kilka ustępów, które się z 
mojem nie zgadzają zapatrywaniem; dla tego za­
strzegam sobie, że podczas dyskusyi specjalnej ob­
jawię moje odmienne zapatrywanie; jest on jednak  
lojalnem oświadczeniem wobec tronu, wyraża on w o­
tum zaufania dla rządu; niezamyślam przeciw temu 
wystąpić, a tern łatwiej mi przyjdzie tak za adre­
sem jak za ministerstem głosować, ponieważ projekt 
adresu zawiera także słowa zgody, o których nie 
wątpię, że znajdą przychylne przyjęcie w minister^ 
stwie.

Do tego oświadczenia dołączam krótkie objaś­
nienie. Kilka razy uderzono na mnie, i teraz znaj­
duję się w położeniu podobnein, w jakim* proszę mi 
darować może tu nienależące, ale niemniej trafne 
zboczenie, widziałem się postawionym podczas o- 
statniego posiedzenia delegacji.  Wówczas byłem za-  
czepionj7 w skutek naruszonych stosunków z jednym  
z rządów7 zagranicznych. Jak wówczas nie mogłem  
wstrzymać się od pewnej nawet wielkiej oględności

Część historyczno - statystyczna.
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bez naruszenia względów jakie miałem dla tego rządu 
bez zapoznania moich obowiązków a szczególniej 
bez utrudnienia tak pnrządanego powrotu dobrych 
stosunków z tym rządem, tak również i dzisiaj p o ­
dobne stosunki nakładają na mnie podobną oględność. 
Proszę zatem Szanownych Panów to, co niedosta- 
tecznem się może wydawać w moich objaśnieniach 
odnieść do tej uwagi, a nie do pośredniego przy­
znania się do winy lub słabości.

Podobne względy prowadzą mnie natychmiast 
do świetnej mowy, którą mieliśmy sposobność s ły ­
szeć na przedwczorajszem posiedzeniu, do mowy dr. 
Kaiserfelda.

Czcigodny nasz prezes skreślił wnioj pewne  
działanie, jego  początek, jego  znaczenie, jego skutki, 
a łatwo było zrozumieć, że ten ustęp jego mowy do 
mnie był skierowany.

Dziękuję mu za sprawiedliwość, z jaką wyraził 
się o moich zamiarach, poddaję to jednak jego roz­
wadze, w jakie położenie przyprowadziły mnie je­
go wywody. Czyż mam rozbierać szczegółowo wszyst-  
skie epizody, jakie w  krótkich, ale ostrych skreślił 
nam rysach, a w których tylko w malej cząstce o-  
sobiście miałem udział? Czyż mam wystąpił'1 przeciw 
ministrom, którzy wystąpili, a oświadczyć się za ty­
mi co w' gabinecie pozostali? Z dualistycznego li­
st roju państwa wynikające stanowisko ministra spraw' 
zewnętrznych, które nie pozwala mu stanąć w po­
środku ministrów, lecz obok n ich , wykazuje tutaj 
swoją wielce złą stronę; ale kiedy już raz jest, to 
przyzna mi ów szan. mówca, że pociski jego wy­
mierzone były na przeciwnika, który z zwieszonemi 
rękami stał naprzeciw niego. .la nie mogę innej bro­
ni użyć przeciw niemu, jak tylko stanowczego zape- 
wnienia, że ja, który podpisałem konstytueyę, umiem 
ją tak jak on uszanować, i że roli jaką mi wyzna­
cza w przeszłości i przyszłości przyjąć nie mogę, z 
tej prostej przyczyny, że jej nie odgrywałem, i od­
grywać nie zamierzam.

Znaczącemi jednak wydają mi się w jego mo­
wie następujące słowa: „Przywódźcy nie upuszczają 
nigdy dróg, jakie ludowi wskazali, nawet wtedy, kie­
dy się przekonają, że drogi te są fałszywe." Wra- 

.żenie tych słów i zastosowanie, jakiehy można z  

nich zrobić, łatwo mogą być obosiecznej natury. Ja 
7, mej strony nie podzielam tego zdania. Pewnem 
jest, że są przywódźcy, którzy nie przychodzą do ta­

kiego przekonania. Ale żeby przywódźcy nabrawszy 
przekonania, nie mieli obowiązku starać się na lep-  

j sz.e w prowadzać drogi, przeciw temu przemawiają 
J tak logika rozumu jak praktyka wszystkich narodów. 
Gdyby tak b y ło . Europa na wszystkich czterech 
końcach stałaby od dawna w płomieniach. Mam 
pod tym względem nieco mniej pesymistyczne zapatry­
wanie, i byłoby to nową właściwością któryby zali­
czyć wypadało do tych w idu właściwości, jakie wczo­
raj przytoczył nam dep. Schindler, tylko że mu­
siałoby to być nie prowincjonalną, ale ogólną wła­
ściwością.

W ogóle, gdyby mi wolno było zrobić jakiś 
zarzut lub uwagę p o  do mowy naszego presesa, to 
chyba tylko to, że za nadlo szaro na sznrem ma­
lował tle. Słuchać tej głęboko pomyślanej i pod
względem orat,orskim skończonej m o w y , było dla 
mnie prawdziwą przyjemnościeą, nie mniej zapewne 
jak dla was Panowie. Nie zraziło mnie to, że była 
w części przeciw' mnie wymierzoną. Kiedy burza wy­
buchnie, w tedy ten co siedzi na wierzchu wozu, musi 
na to przystać, że go silny deszcz zmoczy, (w e ­
sołość.)

Jedno mnie w tej mowie zaniepokoiło, że mów­
ca w nader szczegółowy sposób rozebrał laki prze­
bieg rzeczy, który najwyższe zdolny wzniecić obawy, 
ktńiy jednakowoż rozpocząć przynajmniej jak dotąd, 
w odpowiednich sterach nie zamierzono a nawet nie 
pomyślano.

Panowie! Jesteście pud naciskiem długiego  
wzruszenia, to też łatwo pojmę, jeźli to co wam 
powiem o sobie samym, nie znajdzie wiary; myślę 
jednak, że położycie na to nieco wagi, a ja uważa­
łem za obowiązek wypowiedzieć to tutaj. Nieuważam 
tego za dobre i stosowne, aby ludowi pokazywać 
straszydła, dopóki one występują tylko z wzburzenia 
umysłów' a nie z rzeczywistych stosunków i danych 
faktów; uważam to za niestosowne, uważam to na- 
wet za niewłaściwe mówić o katastrofach, które j e ­
dynie tylko przez to są możliwe, że się ich więcej 
nie uważa za niemożliwe. (Potakiwanie z prawicy).

Winienem się jeszcze zwrócić do innych mow-
ców'. Nie bardzo to mile zadanie mówić przed wys. 
zgromadzeniem o sohie samym. Przyznacie mi j e ­
dnak, że się nie narzucałem i spodziewam się, że
tern co powiem, w ogóle wys. zgromadzenie nie 
będzie się czuło nieprzyjemnie dotkniętem.

Wprawdzie w skutek tego co się w ostatnich 
tygodniach koło mnie działo, postradałem nie jedno 
młodzieńcze zapatrywanie, jakie żywiłem do późnego 
wieku. Jestem bogatszy w doświadczenie; ono p o ­
winno mnie uczyć, ono nie powinno mnie ani w błąd 
wprowadzić, ani gorszyć. Nie jedno zmieniło się koło  
mnie, ja się nie zmieniłem.

Tym panom szanownym z tej strony izby (zwra­
cając się do lewicy) którzy pociski wymierzali prze­
ciw mnie, zmuszony jestem pod jednym względem  
odpowiedzieć: Zarzuty panów mniej lub wieeej do­
tyczyły pewnego przekroczenia kompetencji z mej 
strony. Na tein polegały zarzuty niedozwolonego 
lub bezprawnego mieszania się. Niechże mi będzie 
wolno i o tym ustępie słów kilka powiedzieć.

Przypominam sohie jeden wypadek, który się 
zdarzył podczas ostatniej sesyi.

W skutek jak się później pokazało źle zrozu­
mianego doniesienia przyszedłem do wydziału skar­
bowego, gdzie mi powiedziano, że pożądaną byłaby 
moja obecność, abym dał wyjaśnienia co do traktatu 
handlowego z Anglią, o czem właśnie była mowa. 
Kiedy się stawiłem, powiedział mi natychmiast jeden  
z członków' wydziału dep. Skene, że według istnie­
jącej dualistycznej konstytucji nie ma dla niego 
w lladzie państwa wspólnego ministra i postawił 
wniosek, aby wezwać deputowanego z Ueichenberga, 
aby wziął udział w posiedzeniu. Jeźli wtedy moi 
panowie, nie byłem dla niego niezem innem tylko 
deputow anym z Ueichenberga, to pytam się go, zkąd 
dzisiaj przychodzi do tego, aby wprowadzać tutaj 
to, eo ja po za tą salą robię lub mówię (w eso łość) ,  
gdyż jako deputowany nie mam obowiązku zdawać 
z lego rachunku Radzie państwa, ani jej członkom  
(brawo z prawicy).

Jeźli zaś p. deputowany widzi we mnie naraz 
ministra spraw zewnętrznych, to muszę, kiedy już 
raz jest mowa o pewnych granicach, zwrócić jego  
uwagę, że jako minister spraw zewnętrznych odpo­
wiedzialny jestem delegacyom.

Pomyślmy sobie analogiczny odwrotny wypadek. 
Nie ma przepisu konstytucyjnego, któryby przeszka­
dzał wyborowi ministra do d e le g a c j i ; faktycznie na­
wet /.darZył ślij taki wypadek, że na pierwszem po­
siedzeniu delegacyi zajął także miejsce członek mi­
nisterstwa. Przypuśćmy więc, że ten wypadek powtó­
rzył się, i tak się złożyło, że jeden z członków d e-
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Zarząd gmachu teatral­ W yrób c e g i e ł , m ate-

nego. ryałów zapałkowych i
Podatki i opłaty, służba sp ław  drzewa ze

9 8gmachu, koszta kon- w Sm orz a ........................ 14 60 — 3301 38 1 1 6 8 3 i 1 4 8 9 9 8 6 1
serw acy i tegoż i po­ Dualności we L wow ie .
dobne .......................... 7 7 8 2 26 — 1 6 3 2 6 68 1 1 3 4 1 7 27 1 3 6 6 2 6 22 — Podatki, koszta za łoże­ - m -

Przedsiębiorstwu teatru. r- - — nia ogrodu owoc. i
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rów, p łaca służby te ­ Podatek od prowizji
t i 2 9 4 9 89atru i różne wymogi. 0 9 3 6 70 --- 2 6 3 8 7 7 6 — 2 2 9 6 1 96 1 4 7 9 7 6 41 1 e z j i m y .......................... 64 3 48 — 1086 SO 1 3 19 60 —

Robra ziemskie. Odsetki od kapitałów
1 76 1 1 4 7 6 41N ow e budowy w do­ — dłużnych . . . . ‘2 3 ii? 62 — 4 6 9 7 13 4 6 2 0 — 1
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dobrach . . . . 13317  94 1 2 8 0 8 3 98 — 4 0 2 7  7 91 1 8 3 6 7 9 84 _ Pożyczki zaciągnięte.
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1
1Dobra w ydzierżaw ione. Umorzenie tychże . . 917 1 1 8 8 9  61 1 9 6 6 99 — 4 7 7 2 71 —

Koszta konserw acyi bu­ Suma rzeczywistych roz­
99dynków i dodatki w chodów . . . .

op ii fi 49 1 1 6 0 0 6 2 1 1 8 2 2 1 4 33 — 4 1 6 9 0 2 82 —
w drzewie do d zier­ Suma przenośnych g ° -

13695
!

1 0 6 4 3 0żaw . . . . . 3 4 3 2 6 1 1 2 9 1 7 1 — 2 2 3 1 6 4 1 4 0 6 6 4 11 — tówka . . . • ; 39 — 4 2 7 4 3 27 1 4 9 9 6 4 98 — 64 t
L asy  w dobrach fu n ­ Heszla kasy p rzenos i się i
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Koszta rąbania sągów. i Ogólna suma 9 2 0 2 6 9 1 22 04 41 90 il 2 7 1 0 8 2 49 i 6 8 3 6 4 9 4 9 1

U w a g a -  Do rub .  VIII.  W  tej su mi e  z a w a r t e  sa w y p ła c o n e  n a l e ż ; l u ś c i  d ł uż n e  z r / ; e u w  dawn i e j s z e j  ( r z ę d o w e j )  admii i i s l rai  vi ( " '  nie ,i()U4 z !t-. ( i t
Do rui) XI .  T j t u l e m  p o da t ków numar c l i i c znych  z d ó b r ’ w \ p l , v o n o  5 ‘ . S i l  z l r  57  c.  ‘ Da tki  na kościoły,  s / . UI v ,  d r o g 1 1 mosty 81 ił'l z l r .  4 0 %  c. Kla t  s ł uż b o w y  i a s e k u r a ­
c j a  19-603 z l r .  8 6 %  C.
Do r u b r .  XII .  W y p ł a c o n o  za l egłośc i  d ł użne  i n  r o ż n e  budowy  mł o ca r n i c  w O p a i a t b  i a p a r a t  ł l i l t i nge ra ,
b r a c h  6 3 4  z l r .  5o e. P r o b o s t w o  Hydaczowsl i i c  %  z p r a w  r r o p .  1300 < r  i iiV2 u . .

— >•- w i  IV-  , .... d a w n i e j s zą  zaległoś;)  500 z l r .  P o d a t k i  3 143 zl r .  7 3 %  c. Opus l  z c z y ns z u  dzu rzaw y  w  r .  1868

c ,  asów  r ,  a do w ej a d m in i s t r a c j i  0503  z lr . 3 9  c., za  n ad siew y  w  do­

li) o r u b r  XVI. N a  z a ło ż e n ie  r .ow cgo  sadu  kr . 1387 z l r  60  c Sp łacon
200 z l r .  Na u t r zy m an ie  b u n d y c k ó w  i p a rk a n u  1811 z l r  14’/,. c
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Z oddziału rachunkowego fund. lir. Skarbka.

Lwów , dnia 30. sierpnia 1869 .
Ks. J a b ł o n o w s k i . Franciszek Gostyński w. r. 
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legacyi z okoliczności naprężenia stosunków z za­
granicznym rządem, tak żywo się ujął za wspólnem  
ministerstwem, jak panowie z większości za mini­
sterstwem przeciw opozyeyi narodowej. Jcźli przeto 
ten deputowany stosował pytania do obecnego mini­
stra krajowego, i wezwał go do tłómaczenia się, że 
w rozmowie z dotyczącym posłem dotyczącego mo­
carstwa do tego doprowadza, że ten poseł nabywa 
fałszywego zapatrywania o celach rządu, pytam się, 
jaką odpowiedź byłby obowiązanym dać minister? 
Nie wątpię, że nie byłby w kłopocie i pod tym 
względem ja z mej strony mogę sobie oszczędzić  
odpowiedz!

Pozostaje może jeszcze kanclerz państwa. 
O kompetencyi kanclerza nie ma żadnego postano­
wienia ani w konstytucyi ani w innej ustawie, prze­
cież powszechne przekonanie określiło tę kompeten­
c ję  od niejakiego czasu w nader szczególny nastę­
pujący sposób: „kancleiz państwa ma się tylko zaj­
mować polityką zagraniczną. Za wypadki polityki 
wewnętrznej jest 011 w pierwszej linii odpowiedzialny.” 
(Śm ieciu) Panowie! Przywykłem dużo brać na moje 
barki, nie lękam się,  to jest nie odpowiedzialność, 
ale przekonań, przecież nie mogę na moich ramio­
nach zostawić ciążącą nieprawdę. A panowie nie­
prawda zrodziła takie pojęcie, nieprawda je wyzy­
skuje. Jest to najgorszy wyrodek pessymizmu w tak 
straszny sposób opanowującego nasze stosunki, że 
gdziekolwiek się stanie coś niespodziewanego poszu­
kują i podejrzywają zaraz tajemne pobudki i tajemne 
cele zamiast brania rzeczy jak s ą , sądzenia wypad­
ków po prostu w' naturalnym tychże związku.

Stan podobny, takie niespokojne działanie szu­
kające przyczepki, utwierdza naturalnie swój wzrok 
na wybitniejszych punktach, stan podobny muszę to 
wprost nazwać po imieniu, jest stanem wiecznych 
podejrzeń, które do tego doprowadziły, że najucz­
ciwsi ludzie, na w e t  nie wiedząc o tern słuchają i 
dalej roznoszą podejrzenia. Stan ten podejrzliwości 
czyni smutne wrażenie, o jakiem wczoraj wspomniał 
poseł Schindler, jakoby pragnienie objęcia teki mi-  
nisteryalnej było coraz mniejsze. Szczególne wypadki 
incydentalne nie są przyczyną, lecz skutkiem tego  
ogólnego stanu. Czyżeśmy nie słyszeli pierwszego 
dn.a rozpraw, że dotychczasowy członek tej izby 
nieobecny został osądzony i potępiony, gdyż ułożył  
pewne pismo, a o powodach, które nim kierowały,
0 tendencji jego  rozgłoszono różne podejrzenia, 
oprócz tego jednego, że mąż ten działał według su­
miennego przekonania. (Brawo! Brawo! z prawej 
strony).

Panowie! a czyż ze mną jest  o wiele inaczej?  
Nigdym nie czynił z tego tajemnicy, że moje osobi­
ste opinie skłaniają się do polityki pojednawczej. 
(B ra w o ! z prawicy). Czyżem tego z początku zaraz
1 potem nieraz nie powtarzał? Czyżem tego nie po­
wiedział w roku zeszłym tu w tern zgromadzeniu, 
że moje opinie zmierzają ku temu, aby z jednej 
strony n;e odmawiano, a z drugiej nie żądano wszy­
stkiego? (R raw o! z prawicy). A nie mogę sobie 
przypomnieć, uhy wówczas słowa moje wywołały 
oburzenie.

Gdy do tego przyszło, i e  sic w ministerstwie 
utworzyły dwie opinie, z których jedna skłania się  
do polityki pragnącej zgody, druga bardziej do p o ­
lityki obronnej, czyż to nie natuialne, że mój o so­
bisty pociąg zbliża mię do strony, której polityczne 
przekonania są wuęcej zpokrewnione z inojemi (Brawo ! 
z prawicy). Lecz że tak jest i było, czyż był upra­
wniony poprzedni mowTca do wyprowadzenia wniosku, 
że zastosowywuję lub doradzam środków' niepozwolo-  
nych, bezprawne i przeciwne konstytucyi dla przepro­
wadzenia w życie tych przekonań.

(Dalszą osnowę mowy podamy jutro).

• ' a r j ż .  Na posiedzeniu ciała prawodawczego  
z d. 21. b. m. wybrała komisja, której poruezono 
wszelkie projekta wychodzące z parlamentarnej ini­
cjatywy, prezesem exmiuistra Forcade, wiceprezesem  
exministra Bourbeau a sekretarzami panów: B eth-  
mont i Welles de Lavalette. Z wyjątkiem Beihmonta  
wszyscy zresztą należą do stronnictwa Rouhera. Mi­
nistrowie porozumieli się na zgromadzeniu u mini­
stra sprawiedliwości w sprawie, jak należy odpowie­
dzieć na pytania, które Stenacker na poprzedniem 
posiedzeniu postawił. Zaraz tedy na początku tego  
posiedzenia zabrał głos minister spraw wewnętrz­
nych, by odpowiedzieć na tę interpelacyę. N»jpierw 
odpowiadał minister w' sprawie 1 raupmauna. Wielka 
ilość osób zażądała, by ją wpuszczono do więzienia. 
Pozwolono jednakże tylko ośmiu osobom udać się

do więzienia. Osobami temi byli dziennikarze lub 
tacy, którzy chcieli robić filozoficzne moralne studya 
nad karą śmierci. Osobom tym jednakże nie pozwo­
lono siedzieć nieustannie obok zbrodniarza. Co do 
żądania, by zbrodniarzy tracono w więzieniu, odpo­
wiedział minister, że sprawa ta wymaga jeszcze za­
stanowienia. Kząd spodziewa się, że wkrótce będzie 
mógł przedłożyć projekt swój w tej sprawie. S te ­
nacker oświadczył, że odpowiedź ministra zadowoliła 
go wprawdzie, żąda jednakże odpowiedzi na pytanie, 
dla czego w sądzie pozwolono na sceny o których 
w interpelacji swej na poprzedniem posiedzeniu wspo­
mniał. Minister sprawiedliwości Emil 011ivier odpo­
wiada, że prawo pozwala na jawność obrad sądo­
wych i że prezesowi sądu przysłużą pod tyin wzglę­
dem kontrola. Stenacker wyraził potem nadzieję, że 
uwagi jego odniosą pożądany skutek. Gustaw Fould 
zwrócił następnie uwagę ministra na doniesienie 
dziennika „Journal de Paris“, że jeden z jego spra­
wozdawców był pomocnikiem kata. Minister oświad- 
czji ,  że twierdzenie to jest fałszywem. Po tej od­
powiedzi ministra przystąpiono do kwestyi handlowo- 
politycznej. Przemawiali w tej sprawie najpierw de­
putowani: Dinernais, Malecieux i Girami, mowy ich 
jednakże nie zwróciły na siebie żadnej uwagi. Thiers 
me zabierał głosu i na tein posiedzeniu. Nazajutrz 
dopiero spodziewano się usłyszeć jego mowy, która 
miała być tak długą, że zajęła całe jedno posie­
dzenie.

■— Bozprawy izby o traktacie handlowym za­
wartym z Anglią nie zwracają na siebie tyle uwagi, 
co artykuły dziennikarskie odnoszące się do tej 
sprawy. „France” podaje w przedruku cały szereg 
listów, które sławny ekonomista i członek instytutu 
Wołowski o przyszłości francuskiego handlu i prze­
mysłu napisał. Agitacja małego lecz ruchliwego 
stronnictwa protekeyonistów' osiągnęła tedy przynaj­
mniej ten skutek, że wyświeca się sprawa bardzo 
ważna.

— „l\eveil“ donosi, że Ledru-Rollin przyrzekł 
stanowczo zastąpić rodzinę Wiktora Noir w7 procesie  
przeciw księciu Piotrowi Bonaparte.

—  W tym roku odbędą się trzy bale w Tuile-  
ryacli; pierwszy dn. 26. b. m., drugi 9. a trzeci 23. 
lutego.

—  Na posiedzeniu senatu z dn. 21. toczyła się 
dyskusja o Algieryi. Marszałek Mac-Mahon wjrgłosił  
bardzo długą mowę, w której oświadczył się za za­
chowaniem dawnego stanu rzeczy. Minister wojny 
oświadczył, że rząd w tej sprawie nie powziął jeszcze  
żadnego postanowienia. Po tem oświadczeniu prze­
szedł senat do . porządku dziennego. Sprawa ta jest  
trudną do załatwienia. Cesarz bowiem jest przy­
chylny marszałkowi Mac-Mahon, który jak wiadomo 
nie posiada wysokich zdolności administracyjnych.

F l o r e n c y a .  W politycznych kołach zajmują 
się ciągle kwestyą, czy obecne ministerstwa długo  
zdoła się utrzymać. Gdyby w tej mierze przywiązy 
wano stanowczą wagę do zdania dzienników7, kwestya 
ta zostałaby natychmiast rozwiązaną. Organa prawicy 
i lewicy, „Diritto” organ pewnego stronnictwa z cen­
trum i turyńskie dzienniki uderzają bowiem stanow­
czo na dzisiejsze ministerstwo. Dzienniki, które ucho­
dzą za ministeryalne, milczą w7 tej sprawie. Ze zdań 
tych dzienników jednakże nie można wnosić o uspo­
sobieniu stronnictw7. Tymczasem Sella zbliża się do 
lewego centrum, co gniewa mocno prawicę. Zarzuty 
podniesione przeciw dzisiejszemu ministerstwu dadzą 
się w następujący sposób streścić: Lanza nie skłania 
się do organicznych reform, do zmian w administra- 
cyi i decentralizacyi, Sella ogranicza się w7 swej 
czynności jedynie na naśladowaniu swego poprzednika 
Cambray-Digny; Bixio nie zgadza się na oszczędności 
w7 budżecie dla wojny i marynarki.

l& z y n i .  W polemice teologicznej o nieomyl­
ności papieża pojawił się nowy szermierz, ksiądz 
Gratry, znany zaszczytnie w śwuecie naukowym z 
różnych dzieł filozoficznych i naukowych. Znakomity 
ten teolog umieszcza w „Gazette de France” pismo, 
w którem staje po stronie biskupa orleańskiego msgr. 
Dupauioup a przeciw zwolennikom dogmatu o nie­
omylności biskupowi z Meclieln, msgr. Dechamps i 
biskupowi z Westminster msgr. Manning. Ksiądz Gra­
try pizypomina w tem piśmie, że szósty sobór po­
wszechny, który odbył się w Konstantynopolu w r. 780 
potępił papieża Honoryiusza jako kacerza, że więc  
w obec tego faktu upada twierdzenie, jakoby dog­
mat o nieomylności papieża został dawno przez ko­
śc ió ł przyjęty, chociaż go  dotychczas dokładnie nie 
zdefiniowano. Msgr. Manning odpowiadając na ten
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zarzut twierdzi, że papież Honoryusz został niesłu­
sznie policzony do kacerzy potępionych, gdyż pisma 
jego dowodzą jasno, że był zawsze wiernym orto­
doksji. W odpowiedzi na to pisze ks. Gratry, że msgr. 
Manning naraża się przez to twierdzenie na exkomu- 
nikaeyę stosownie do 1. tytułu buli Piusa IX., która 
tak brzrni: „Exkomunikacyi ipso facto lub latae sen- 
tentiae podpadają wszyscy kacerze i ci, którzy ich 
usprawiedliwiają lub bronią w jakikolwiek sposób.” 
Z swej strony dodaje do tego ks. Gratry: „Wierzę 
najmocniej, że piszę to na rozkaz Boga i naszego 
Pana, Jezusa Chrystusa i z miłości dla jego kościo­
ła. Najmniejsi ludzie mogą otrzymać rozkazy od B o­
ga i rzeczywiście otrzymują je. Otrzymałem także 
taki rozkaz od Boga i wypełnię go chociażbym miał 
przy tem w7ieie ucierpieć.” Za to uderzają na księ­
dza Gratry w szystkie ultra montańskie dzienniki i sta­
rają się zarzuty jego osłabić. „Monde” pisze, że pa­
pież Honorysz mógł być potępionym jako człowiek 
lub doktor teologów7, lecz nie jako papież. Dziennik 
ten twierdzi dalej, że akta szóstego soboru są po­
dejrzane a przynajmniej nie wszędzie wiarogodne.

1 4  r  0  b b  i  I a  a .

—■ f)o  R ady p o w ia to w ej k ra k o w sk ie j  na c z ło n k a  z 
w ięk sz y ch  p o s ia d ło ś c i  w yb ran y  z o s ta ł  d. 2 0 .  b. 111. pan 
Adam T a ń s k i ,  d z ie r ż a w c a  O lsza n icy .

( P o ż a r . )  D . 14 .  b. m. z g o r z a ła  w S tr o n ia ty n ie  w 
pow . lw o w sk im  s to d o ła  ze  zb o żem  i s ia n em , jak sąd zą  
p o d p a lo n a , sz k o d a  w y n o si 163 z łr .

t t o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł i h a n d e l .

L w ó w ,  25. stycznia. W tut. izbie handl. i przem.
płacono: Pszenica 1 7 0  8 złr. —  c . do 8 złr. 15 c., żyto
160 <3"4 złr. 20 c. do 4 złr. 30 c. , jęczmień 140 U  4 złr.
73 c. do 4 złr. 80 e . ,  owies 100 U 3 złr. — c. do
3 złr. 10 c., kukurudza 170 4 złr. 20 c. do 4 złr.
30 c . ,  hreczka 140 U  4 złr. c. do 4 złr. 10 c.,
koniczyna 180 ST 45 złr. c. do 50 złr ., rzepak
150 U  13 złr. —  c. do 13 złr. 50 c., lnianka 150 U  10 zł.
— c. do 10 złr. 25 c., groch 180 $T 4 złr. 50 c. do
4 złr. 75 c . ; łój 100 S" 32 złr. 50 c. do 33 złr. — e.,
potaż drzewny 100 U  13 złr. 50 c. do 14 złr. 50 c.,
chmiel 100 U  50 do 55 złr.*, spirytu 9 wiadro 12 złr.
— c. do 12 złr. 25 c.

Ceny targow7e w miesiącu grudnia :
Al i e j » c e 1 a r S 0  :
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cs. O> p.& «a
eS {£O 4.

CL
c

X
C

X

zr. | 0 | ZT. | c. zr.| c . z r ., «• zr. C.

walutą austryacką

Mec pszenicy . . . . 3 45 3 50 3 50 3 65 4 '50
„ żyta . . ' . . . . 1 80 2 20 2 25 2 • 2 40
„ jęczmienia . . 1 75 1 60 1 50 2 1 65
„ o w s a ................ 1 5 1 80 1 • 1 20
„ hreczki . . . . 1 45 2 * ■ *
„ kukurudzy. . . 1 40 1 50 1 75 1 58 1 80
„ ziemniaków . . , 35 * 50 75 50 * 80

Grochu ....................... 1 80 2 « 2 * 1 50
Cetnar siana . . . . 2 15 4 2 1 40
Sag drzew a twardego 10 75 8 5 50 8 ♦ 6 80

„ miękkiego 8 25 5 3 7 • 4 50
F unt mięsa wołow ego 14 . 14 12 * 14 11
Miara w in a ................ 75 t 60 « 60 60 1 30

» p i w a .............. 16 18 # 18 24 24
Wyrobnik z wiktem 20 t 20 * 40 20 20

„ bez wiktu . . j 30 • 30 • 70 • 40 - 4 0

B. L w ó w ,  25. stycznia. (S  p r a w o z d a n i e  
t y g o d n i o w e  G a z e t y  L w o w s k i e j ) .  Śnieg dłu­
go oczekiwany spadł nareszcie u nas na grubość 
stopy a na Bukowinie i w księstwach naddunajskich 
miejscami na 2 stopy. Drogi poprawiły się, ceny frach­
tu są jednak ciągle dość wysokie, p o n iew a ż  nagro­
madziły się wielkie transporta towarów, których, do­
póki drogi były złe, nie można było przewozić.

W handlu towarow7ym panowała w tygodniu u-  
biegłym zupełna stagnacya, dowóz z zagranicy był 
bardzo mały i nie ożywi się zapewne aż w7 przy­
szłym m iesiącu, gdy zaczną nadchodzić pierwsze 
przesyłki modnych towarów wiosennych. Koleją hvo'v" 
sko-czerniowiecką przewieziono w tygodniu ubiegłym 
około 4000 cetn. spirytusu zakupionego przez ko­
misantów firm wiedeńskich. Spirytus gotowy płaco­
no po 40 c. za stopień z odstawą do Wiednia. 
księstw nadduuajskich nadchodzą znaczniejsze prze­
syłki nafty i jak się zdaje nafta stanie się p o wo i  
dla kolei ezerniowieckiej stałym i pop a nym artj-

r



k u łem  p rzew o d u .  Z apasy  nasion  o le jn y ch  już  na p o ­
czą tk u  D. r. o k a z a ły  s ię  w sz ę d z ie  b ardzo  s z e z u p łe m i  
Z t e g o  p o w o d u  praw ie  w sz y s tk ie  mnipjsze o learn ie  
stoją  n ie c z y n n e .  H a n d e l  nasionam i o le jnem i w b ie ż ą -  

. e e m  p ó łr o c z u  musi o g r a n ic z y ć  s ię  na te  m a łe  re sz tk i ,  
k tó re  j e s z c z e  tu i o w d z ie  p o zosta ły .  W u b ie g ły c h  
d w ó ch  ty g o d n ia c h  n a d e s z ły  do L w o w a  koleją  Karola  
L u d w ik a  p ierw sze  transporta  m leka . O by te p ie r w sz e  
próby z a c h ę c i ły  p r o d u cen tó w  do za op a tryw an ia  n a ­
s z e g o  m iasta  w m lek o ,  k tóre  d o ty c h c z a s  d o s ta w a l iś ­
my ty lko  z p o b li sk ich  w io se k  w n ie d o s ta te c z n e j  i l o ­
śc i .  W  innych  m iastach  m lek o  bywa s ta ły m  a r ty ­
k u łem  d o w o zu  a k o le j e  ż e la z n e  p rzy  p r z e w o z ie  t e ­
g o  artykułu  p o c ią g a m i  o s o b o w e m i zniżają  z n a c z n ie  

c e n ę  frachtu.

W  handlu  to w a r o w y m  na w sz y s tk ic h  t a r g o w i ­
cach  zu p e łn a  panuje s t a g n a c j a ,  i c e n y  są n isk ie .  
D o w ó z  j e s t  w p raw d zie  z n a czn ie j szy  odkąd  s ię  drogi  
po p raw iły ,  a le  odbytu  n ie  ma, ch yb a  na k on su m c y ę .  
P o n ie w a ż  c e n y  n ie  spadają j e s z c z e  b ardziej ,  i s p e -  
k o laey a  w s z e lk a  u sta ła ,  zd aje  s ię ,  ż e  w ła ś c i c ie l e  g a ­
l icy jscy  n ie  posiadają  już w ie lk ich  z a p a só w . Z z a ­
ch o d n ich  p o w ia tó w  G alicy i w y s ła n o  kilka p ó ź n ie j ­
szych  partyi żyta i p s z e n ic y  do Prus. L o c o  L w ó w  
p ła c o n o  p s z e n ic ę  170 'u  8  z łr .  2 8  c.  ży to  160  'u 
4  z łr .  7 0  c . ,  j ę c z m ie ń  1 4 2  źń 4  z łz .  85  c . owi e s  
<fł 3 z łr .

N a ta r g o w ic a c h  z a m ie jsc o w y c h  b y ły  ce n y  n a ­
s t ę p u ją c e :  T a r n ó w :  p szen ica  1 7 0  'tt S z łr .  75  c. ,  
jęc z m ie ń  142  U  5 z łr . ,  ży to  16 0  U  5 z łr .  25  c.,  ow ies  
1 0 0  U  3 z łr .  2 5  c. D o w ó z  z n a czn ie j szy  a le  odbyt

b ard zo  m ały . J a r o s ł a w :  p szen ica  170  W  9 z łr.,  
j ę c z m ie ń  142  U  4  z łr. 50  e.,  ży to  1 6 0  U  4  z łr .  
8 0  e ,  o w ie s  10 0  ^  9 z łr .  8 0  c. N a ż y ł o  p op yt w i ę k ­
szy  do Prus, p szen ica  zakupow ann t yl ko na kon - 
su m ey ę .

Bydła  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  n a d e sz ło  w t y g o ­
dniu u b ie g ły m  koleją e z e r n io w ie c k ą  3 0 0  sz tu k  i p o ­
s ła n e  do Krakowa, Z tu tejszej  ta r g o w ic y  od dan o  na 
kolej 140 w o łó w .

C enn ik  lw o w sk ie j  Izby h a n d l .  i p rz em y s ło w e j .

E f e k  t a

fj

an

Ci
X
35Cs!bO.
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K urs ostatni

Ł
płaeę 1 żądają

Z ło te  au s t ry a c k ie

D. 25. s tycznia .  

A kc.gal .  kol. żel. K. L. 237 238
,. kol. lw .-cz . - . fas sy — — — 2 t 4 25 205 —
„ banku b ip .ga l ic .  . — — — — lU,3 — 104 50
„ |iaj). eze r l .  po 200 

z ł r . w .  a. . . . C
tr.

___ ___ _ _
Galie, banku krajów. Cio — — — — 80 —
l is ty  z.Tow. k re d .  gal. 

5 %  w. a. . . .

08-•s
87 25 08

„ T. k r .  gal . 4 %  w. a. — — — — 77 40 78 —
Ranku liip. gal . . . . — — — — 90 25 91 —
Dal. zakł. k r .  w łość .  , Q-53 --- — — — 91 50 93 —
lib l ig .  ind. gal. . . . JA — — — 73 10 73 60

p W. Ks. Krak . . N — — — — — — - —
„ K sięst .  Bukowiny --- — — — .— — —

Poż. g ł .  r .  1866 po 7 % O-c — — — — t r o — 101 —
P ier .  k. gal . K. I,. I .Em. 1 — — — — — — — —

,. w i, » H * n — — — — ~ — —
. kol. Iw -  c z e rń .  .

I. F.m. — — ____ ____ — ____

.. .  „  11. „ — — — — ■- ~ —
D ukat l io lendersk i  . ------ — — — 5 71 5 78

^ c e s a r sk i  . . . — — — — 5 75 5 81
N opoleondor  . . . . — — — i) 82 9 90
Pó ł  im p e ry a ł  r o sy jsk i  . --- — — — 10 — 10 20
R ubel  s r e b r n y  ro sy jsk i --- — . — — 1 90 1 96

„ p ap ie ro w y  „ — — — — 1 5 1 % 1 5 2 %
Bank. poi.  za 100 zł. poi. ■— — — — — — —

T a la r  p ru sk i  s r e b r n y -T- — — — — —

P r u s k i e  b ile ty kasowe . — — — — 1 !8 1 Y ł i 83
S r e b r o ......................... • ------ — — — 120 50 121 50

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 22 stycznia 1869 

i .  I l ł u g  | i u b l i r z n y .
A. P a ń s t w a .

1 pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
l ipca po a y ............................................................

o d  kwietn ia  do p aźdz ie rn ika  po 5 % ....................

(Za 100 z ł )  
pien. towar.

70.45 70 60

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  26. s ty czn ia .  Na w cz o r a jsze m  p o s i e ­

dzen iu  Izby d e p u to w a n y ch  B ad y  państw a  u k o ń c zo n o  
'j e n e r a ln ą  d y s k u s j ę  nad ad resem . Gdy za ad resem  
m n ie jszo śc i  żaden  już m ó w ca  nie b y ł  zap isany  do  
g ło s u ,  w ybrano z w ię k sz o ś c i  dep. G r o s s a  ( z  W e is )  
m ów cą  jen era ln ym .

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 5 .  s tyczn ia .  „ L ev an t  H e ­
rald" d o n os i ,  ż.e Porta o trzy m ała  ra ch u n ek  w y n o ­
szący  12 m i l io n ó w  funt. sz t .  za p ancern ik i i ig l icó w k i  
o d stą p io n e  p rz ez  w icek ró la  E g ip tu .

M o n a c b i u m , 2 5 .  s ty c zn ia .  T u te j s z y  m a g is tra t  
n ad a ł h o n o ro w e  o b y w a te ls tw o  op atow i D o ll in g ero w i  
za m ę ż n e  w y stą p ien ie  p rze c iw  d o g m a to w i o n ie o ­
m y ln o śc i  P ap ieża .

P rz y je c h a l i  do Lwowa.
Dnia 25 .  s tyczn ia .

Hele! Ge rge: l*P. lir. I’.ey W , z Widełek. — Muraw­
ski W., z Oieżye. ■- Ocliocki J.. z W iorzhnwea. — Pieńczy- 
kowski J., z Wybranówki. — Slrancwski II., z Rzeszowa.

I l. itel e u r o p e j s k i :  K w ia tk o w s k i  W ..  -/. S t a r y c h  S ( r / ,e l :s k  
— M ad e jsk i  T ,  z S z o to m ,  i.

Hote l  ang ie lsk i  L u d w ig  M.. c k. r a d r t  s k a r  . z P r e -  
j myślą .  — f / . e r m i ń s k i  J , 7 C /e r r m i i s z n y .  — S ła n e c k i  Z enon ,  
j •» l r  w t a .  — Z a w a d z k i  J „  z S i e d k e w io  -  Ż e l e c h o w s k i  S tan . ,  
1 z NT;e p r r r ś a i

Golo: K n h n a : A ni ich A .  z L a c k a .  — Czepknw ok i  F. ,  
7. Z łoczow a

Pod N r  1 7 8 % !  T n r s k i  W .,  7 K ra k o w a .

W y jech a li  ze Lwowa.
Dnia 95. s ty c zn ia .

P P  R o d a k o w sk i  M., o. k. p n lk o w n ik ,  do J a w o r o w a . — 
B oc heńsk i  A . do P a ry ż a .  — H ub ick i  K , do O żydow a .  — J a -  
ku b e n z  (i . ,  dn K o p acz y n ic c .  — lic. K a r n i e k i  T . ,  do W o t -  
cziicb. — K ra je w s k i  I , do C z ech .  — K cp l iez  W  , do R o m a ­
now a.  - -  K o s s o w s k i  M.. do H u łodów ki  —' | | r . ,vi!odecki K..  do 
R osy i . .  —  R u d z iń s k i  A., do L e s z c z y n a .  — S z w e jk o w s k i  J , 
do K ro w ic y .  — T r a s z e w s k i  P  , do K ostow a. — lU irynow sk i  A. 
do Alultan.

S p o s t r z e ż e a i a  m e ł e o i M l o j j i c a n e  w e  L w o w i e .  

Dnia 25. s ty czn ia  1870

Po a
ftarniiietr 
w m ier /.e 

par sprnw  
do 0° lleau

S lop ień
ciep ła

w ed łu g
lieaum .

-Stan p o ­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek  
i s iła  

w ia ln i

Stan
alniii-
stery

?. g«d. /.rana : 2 4 .3 ; — 5 9 84 Pd. li. sl. 16
i.  god. po p*L 324 !4 -  4.4 82 Pil Z. sł. 1 t
9. gnd. w iec/.. 324 99 -  6  6 86 — d s 16

Ś n ieg u  0 .8 6

'8' BO A  T  I I .
D z i ś  (p r z e d s t .  p o i . )  „ S z k l a n k a  \ v o < l y  •, korne-  

rnedya w 5 ak tach  z fra n cu sk ie g o .

O dpow iedzia lny  redaktor A d o lf  R u d y ń s k i .

2 2 2  —  22:1 —
222 —  223.— 

Si),—  90.—
9 8 .—

105.—
98.20 

105 50
118 25 118 75 
22.75 23.25

72.75
73—
9 4 .—
7̂ » 25
78 25

73.75 
73.50 
96.—

'75.50
78.75

pien. towar.
Pożyczka w s r e b r z *  1864 ( fun t .  sz t . )  zwrotna w 35

lalach po 5 % ................................................... — .-
Pożyczka w s r e b r z e  z 1865 ( f r a n k i )  zwrotna w 37

latae.b po 5 % ............................................................ — .-
Metaliki psi 4 1/2 % ................................................................. —
Przezn.  do wyl. z r. 1839 eate losy . .

» „ „ „ 1839 piąta część  losów
„ „ „ „ 1854 po 250 zł. 4 %
„ „ ,. „ 1860 po 500 zł. 5 %

„ 1860 po 100 zł. >s% . .
Pożyczka z r. 1864 (z  p rem ią )  p.» 100 zł. . . .
Renty Como po 42 lir. a u s l r ...........................................

li. K r a j  ó w  k o r o n n y  c h.
O bligacyc imienin. po li%  za 100 zł.

Czech ............................................................................
Bukowiny ................................................................................
G a l i c y i .........................................................................................
Niższej A u s t r y i ......................................................................
S iedm iogrodu  , . . . . . .

W e g i o r ..............................................................  . .
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7 % . . . — .— —

C . A k c y c .
Banku anglo -  a u s t r .  na 200 zł. ( 2 0  funt. sz.terl.)

z wpłatą  5 0 %  . .............................. ....  . . 310  -  311.—
Insi.  k red .  dla handlu po 160 zł. w. a......................  2 5 8 .4 0  258.6(1
N iż . - a u s t .  iow. eskom t.  po 500 zł. . . . . .  917 .—  920.—
Galie, b an k u  k ra j .  a 200  zł. wpł. 40 °/n . . .  — . — — . —
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpła ta  4 0 %  . . .  — .— — . —
llauku n a r o d o w e g o ............................................................  722.—  724.—
A us tr .  tow arz .  żegl  par .  po 500 zł. m. k. . . . 587 .—  580.—
Kol. Ces.  E lżbie ty  po 200 zł. 111. k ........................  184 —
Półn .  kolej po 1000 zł. w. a...........................................  2149
Kol. K ar .  Lud. po 200 zł. in. k ..................................... 237 —
Lw ow sko-czern iow . kolej  po 200 zł. w. a w s r e ­

b rze  (2 0  funt. s z t . ) .............................................  203 .30  204.23
Tow. kolei  żel. pańs tw a  po 200 zł. rn.k. czyl i  5 0 0 fr. 33 0 .—  332.—  
Połud .  kolei  państ .  po 200  zł. w. a. czyli 500 fr.  247 70  247 90
Spó łk i  Borysław skie j  a 200  zł. w. a ..........................

3 .  L is ty  z a s t a w n e .
Pow. a u s t r .  U w a rz .  kr .  ziein. p rzezn .  do losow.

po 5 %  w s r e b r z e ..................................................
Gal. Tow . k red .  w w. a. po 4 % ..............................
Gal. banku hyp . po  6 % ..................................................
Gal. zakł.  k red .  w łość ,  do losow. po 6 % . . .
Banku naród,  w wal. au s t r . ,  p rzezn .  do los. po 3%
W ę g ie r .  T ow ar,  z iem skie  po 5 l/ „ % .........................

*„ » „ ( r e n t a )  po 6 %  • ■ . — .—
!&. O h l i g a c y c  as p r a w  e m  p i c r w s z c i t s ł w a .

Kol. półn. po 100 zł. 111. k.......................................................91.

184.50 
2143

237.50

230.—
(za 100 zł.)

107.30 107.60 
- .  -  78.50
9 3 , 5 0 ------
91.— 92.— 
93.— 9325  
91.20 91.50

91.50

(za 100 zł.4 
Duj.— H łl .—  
9.1.99 94.10
(za sztukę)

Kolej gal.  Kar . Lud. s r .  po 300  zł. a%  za 109 zł.
Kol. gal- Karola Ludwika II. e m i s y i .....................

i. (a Ił sy.
Inst .  kred .  dla handlu po Dl9 zł. w. a......................
C larego po 40 zł. 111. k.  ...................................
Tow. żegl. par .  na Dunaju po 10i) zł. m. k. . .
Kegle.vir.ba po 20 zł. m. k.................................................
Pożyczka miasta  lludy po 49 zł. w. a........................
Palf isgn po 40 zł. m. fc.  ...................................  .
F u n d a c ja  szpi t. Areyksięc .ia R u d o l f a .........................
Salina pu 40 zł. 111. k ...................................................
S t .  Gennis „ 40 „ „ . . .  . . . .  .
Pożyczka miasta S tan isław ow a po 20 zł. w. a.
Poż.  T ry e s t .  po 100 zł. in. k .....................................

„ „ * 30  zł. w. a .......................................
W aldste ina  po 20  zł. m. k.
W indischgrS tza  „ 20 -

””1' W eAHe.
(Na .! m ies iące .)

A m ste rdam  za 100 zł. hol.............................................  Iii.s 2(1 103.35
A u g s b u rg  za 100 v.ł w p. 11. .  .............................. 102 LI R)3 _
Berlin za 1)10 tal. . ..................................................  — —  —
F ra n k fu r t  100 zł- w p. n.....................  . . . . .  1629.1 103.15
Ham burg  za 1.00 M. B.  ..................................................  91 — 91 .—
L ondyn za 1 0 - ft.' s z t .................................................................. 113.10 t2 3 .3 0
Paryż, za 100 fr ........................................................................ 4 8 .95  4 9 .—

137 59 
36 30  
95.— 
15. —  

33.— 
30 30 
I i.30  
4 1 — 
32  30
O r 

121. — 
Ot — 
22 — 
‘1 >.3.)

158. —
37.50 
97.— 
16 50 
34. -  
31.— 
IG -  
41 —
33.50 
2 8 .75

126.— 
61 — 
23 — 
21 5(1

K u r s  z l i t l a .
D ukaty  ces .  men. . , 

pełn .  wagi . 
K orona  .........................
2Ófrankówka . . . .  
R osy jsk i  im p e ry a ł  . . 
Ta la r  związkowy . .
S re b ro  ..............................

5.8:i'% 5.8 IV, 

9.84 V, 9.85

Telegrafowany kurs wiedeńs
Dnia 23. stycznia.

" „ w s r e b r z e  . .
Losy z 1860. roku . ..................
Akeye banku wiedeńsk iego  . .

„ „ k red y to w eg o  . .
Londyn 10 funtów .sz terl ingów
Srebro ...................................

„ towarem . .
Dukat po jedynczy   .................

120.75 121.- 

ki.

mmmmmmi

zł. c.
. . . . 66 40

l is topada . 66 40
.......................... 70 40
• . . . 98 _
. . .  ■ . , 721 —

• . . 2 39 —

. . . 123 30
126 75
-~r- —

. . . . . . 5 81

I I  € 1

(190) G  b i 1. (3)
yjto. 4 6 6 3 .  93om ł  f- &t’,(tvfSgevid)te T y śm ien ica  

mirb A itr '^ e ie in b i in g i in g  ber burd) B a s ie  B iick e l  cr= 
fiegten @ ununc pr. 77  fi. Bft. 9B. fiitnuit 3 ó M e11 
bom 1. (Septciu tur 1866, ben © er id y tć foften pr. 3 fl. 
67 fr. 6 ft. a y . , ber @l'ecntiondEoften pr 8 fl. 8 7  fr. 
ó|t . Sił., |otuie ber g fg f iu u d r t ig c n  (^yectttiondfoften pr. 
10 fl. 57  fr. ćft. iilL bie eyecutioe g e i lb ie t u n g  ber 
pfoRblbeife befdjritbeneii im b gefdjd^tcn, ^ur liegenbeit  
D icdilafimaflr t e s  gd uilbnert3  0 1ex u  M antulak gcl)6* 
rigeu m ib  feincn ® n m b b itd )e fó r p c r  tntbeiibcit 9teali= 
tat (59lro. 4  in Odaje bem ill iget ,  imb jur łBornopnie  
berjelben tuirb ber S e n u in  e u f  ben 1 Ś eP n ta r  1 8 7 0 ,  
17. g e b n tc i i  1 8 7 0  mib 24 g e b r u o r  1 8 7 0 ,  jebesm at  
urn 9 Uf)i * o n u i t t a g 0  f)ierflcridjtó mit bont ^Bebeuteu 
beftiirunt, bctfi bei ben erftm jtnci ii t c i t a t i o n ó t c r 111 i u c n 
Diefe 0fieaIttdt nur uni ober iiber ben ©djd^ungótbertt)  
pr. 1 3 4  fl. bft. 2 B . , n?etd)er a ló  Stucrufćpreib ange*  
ttommen toirb, bei betu britten S ir i ta t iond ten it in e  lilH 
ter bem © d jd ^ u n g sp re ife  an ben SWeiftbtetenben ber= 
iup-.rt merben mirb. 2 ) o s  ju erlegenbc iUabium be=

trńgt 1.3 fi. 4 0  fr. óft. 2LL D ic  ubtigen  b ie ita tto in ^  
łb e b i i t g i in g e n , foiuie ban pfaubm eife  )Bcfd)reibimgś< 
u ii b betę Ś d łd ^ u n g ę p r o t o c o l l  fón n en  bei bor l)ierge = 
riditticben )Kegiftratur cingefeben met ben.

T y ś m ic n ic  , aut 2 3 .  SJceember 1869 .

<V)<22S) Obwieszczenie
c. k. N a m ie s tn ic tw a  d o ty c z ą c e  dodatk u  na fundusz  

k rajow y i in d o m n iz a c j jn y  na rok 1870 .

L. 866. Jego ces. i król. apostolsko Mość ra­
czył najwjższetn postanowieniem z dnia 24. grudnia 
l ł  60 najmitościwicj zatwierdzać, uchwalony przez 
sejm galicyjski rozkład dodatków na fundusz krajowy 
po 1 (>'/a centów na rok 1870 od jednego z łotego;  
podatków' stałych ■/, dodatkiem jednej trzeciej ezcs<-i! 
jako też uchwalony na tenże rok rozkład dodatków' 
na fundusze indemnizacyjne po ii 1 cent. od jednego 
złotego podatków stałych bez wojennego i nadzwy­
czajnych dodatków.

P od ając  to do p o w sz e c h n e j  w ia d om ośc i  za rz ą ­
d zo n o  j e d n o c z e ś n ie  p ob ór  ty ch  d o d atk ó w  na p otrzeb y

krajowe i lundusz iudemnizacyjny na i 87o w
sp o só b  zwykły ustawą p rz e p is a n y .

\Ye L w o w i e ,  dnia t 2- s ty c z n ia  1S70.

( )  i; k  'k M* * H k e
II,. II- JLtAtliCTlIHUTBa, rWl'kmno , \0 (\«ITKS HA 

A^UIk ICpaeilUIH « H,lA (AHlll3dltiHHKIH HA Jl. 1 8 7 0 .  
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24ro rp8r\ u A 1860 uaHiWHACcriiKkMiik saTKfpĄHTH
W \'K .trtJH k llj ' I f p łR k  CO ljiW h rA A H R in C K iu  |10:-lKAA,Vk ,V»-
A A T iiS i ik  na ^^O A^ui-k K p ae K k iu  i io  16 ',.. n e i iT o K k  h a

p S l ik  18 70  OT3v GAllOrO 30A5T. IKWdTKOKIi CTAAHJfTŁ 
3'k ,VO,Va'rKOA\'k 6,\HC>ri TpfTOH "laCTII, UK'k II OęjfKA- 
AIHklH BA TOIGKI poKk pCC)Krta,\k AOAATKOK k lid ł»8 l l-  
, \8tiin HHAfWHHSdniHHH no 51 RfiiToirk oTK e^ H o ro  
UddOTOrO IIO,\,d’l’KOK'lv CTddkl\"k K(3 k K0«HII0l’ 0 H l ld , \ -  
SSWIdHIlkiyk AOĄdTKÓK’k.

BoĄdlOMH T 0 6  ĄO OGRIOH l'.kA,Od\OCTH R d p A ^ H tf-  
110 COKpLUHIHO ||Oi:Óp3v T H \"k  A O ,\dT i;O K 'k  lid  IIO Tp tKk l
KpAGR ill H <f,8lL\Slll k HH,AfA lHH Jld ltiH Ilk lH  Hd pÓK-h. 1 8 7 0  
K 'k  CnOCOKk 3KHKdklH  OtfCTdKOk' HpfllHCdHM H.

(lkK O K  k , ,aha) 12. OdsMHłft 1870.
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(162) K ti y k i. (2)

Nr. 12824. Ces. król. sąd obwodowy podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na prośbę 
Jana Barańskiego pod dniem figo grudnia 1869 do
1. 9009 protokolarnie o ustanowienie ulżających wa­
runków sprzedaży realności w Przemyślu na Zasaniu 
pod Ł. 185 położonej wniesiona, celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 200 zlr. w. a. z odsetkami 
P° 4% od dnia Igo  maja 1864 bieżącemi, kosztów  
sporu w kwocie 13 złr. 86 kr. i 3 zlr. 36 kr., ko­
sztów egzekucyi w ilości 3 złr. 21 kr., 0 zlr. 36 kr.. 
10 złr. 90 kr. 4 złr. 52 kr. i 14 złr. 3 kr. rozpi­
suje się nowa publiczna sprzedaż realności pod L. 
kon. 155 na Zasaniu położonej, do masy spadkowej 
Maryi i Tomasza Łukasiewiczów należącej, na rzecz 
[i. Jana Barańskiego w jednym terminie, a to na 
dniu 7go marca 187(1 o godzinie lOtej przed połu­
dniem, na którym realność ta pod następującemi wa­
runkami sprzedaną będzie:

1) Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
1442 złr. w. a. sądowem oszacowaniem wyprowa­
dzoną. —  Gdyby zaś realność ta za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną być nie m o g ła , natenczas ta­
kowa też niżej ceny wywołania za jakąbądź kwotę 
sprzedaną będzie.

2) * Każdy chęć kupienia mający winien złożyć  
wadyum w okrągłej kwocie 114 złr. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej, które to wadyum składającym 
przy ukończonej licytacyi zwróconem, zaś najwięcej 
ofiarującemu w zaofiarowaną cenę kupna wliczone 
zostanie.

3) Najwięcej ofiarujący winien całą cenę kupna 
zaofiarowaną zaraz w gotówce do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć.

4 )  Po zatwierdzeniu aktu licytacyi wydany zo­
stanie kupicielowi dekret własności, poczem temu 
kupiona realność w posiadanie oddaną zostanie.

5)  Akt oszacowania wolno kupującym w regi-  
straturze sądowej lub w dniu licytacyi przejrzeć.

O tem zawiadamia się wszystkich wierzycieli 
z miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych, z miej­
sca pobytu zaś niewiadomego Kaźmierza Kamińskiego, 
tudzież wszystkich, którymby uchwala ta licytacyę  
rozpisującą z jakiegobądź powodu doręczoną hyc nie 
mogła, lub którzyby później prawo zastawu na tej 
realności uzyskali, przez kuratora w osobie p. ad­
wokata Dra. Regera z substytucyą p. adwokata Dra. 
Kozłowskiego ustanowiooego i przez edykta.

Przemyśl, 22. grudnia 1869.

(163) (S b t r  t. (2)
9lro. 3289. SSotn f. E. SSejtrEGgeridfle Kenty rcirb

befannt gemaefit, baji iiber fflnfudjen beb E. E. Sreifl* 
geridflefi Teschen bom 21. ©eptember 1869 3- 8371 
jur £>ercinbringung ber bon Carl Humborg miber 
Martin Naglik etjtegten SCBedjfelforbmmg bon 200 fl. 
5ft. 2S. fanunt 6% Skrjuggjinfeu Iflebon bont 1. SUdrj 
1869 angefangen, baim ber floften bon 1 fl. 86 Er., 
3 fl. 13 Er., 13 fl. 94 Er., 3 fl. 98 Er., 6 fl. 4 Er., 
1 fl. 80 Er. unb 9 fl. 11 fl. 6ft. 2Bdt). bie ejrecuttbe 
geilbtetmig ber laut ben ^rotocoflen btto. 14. Dlprit 
1869 3k 2809 uub 28. 2>ult 1869 gepfdubetcn unb 
gefdjatjtcn, Eetuen ©runbbudjGEórper bilbenben, fub 
9lv. 128 in Kozy gelegenen 9tealitat, beftetjenb auó 
etnem SBgjm- unb 3Birtt>|d)aftgcbdiibe, (omie and 3 
3od) 88 □ Jflaftcr Slcfergrunbeś, foibie cud) ber ge= 
pfanbeten unb gefd)df)ten SJiobiLien ()icrgerid)td ani 
10. ffltarj unb am 7. Stprit 1870, jebefimal um 9 llf)t 
SJormittagd, unb jrcar bie geilbietung ber Seatitat 
9fv- 125 in Kozy unter iiadjftepenben ©cbingungen 
abgepoiteit tDcrfccit tbirb:

1’ SludrufdprciS bilfcef ber gendfllidj erl)0 = 
bene 'aaiatiunąm-Dcrtt) ber 9tealitdt im ©rhage bon 
259̂  fl. 80 Er. o|terr aeat,v.

2 .  jeber Sicifant tp oipatfen 10% bom @d)dt* 
ńungćtuertpe, łomu .̂6 fl. un baciren ©etbe, ober in 
óffentlidjen ©taatfipapicren ju ©dnben ber geilbie* 
tungeconUTUjfton an Sabium su ertegen, meidjes bem 
a)iriftbictt)enben jurudbelfalten , ben_ ubrigon »icitan= 
ten nad) beenbigter Sicttatiou jUiućEgc|tcflt tberben 
mirb.

3. 3>ie ju maufcenibe fftealitdt tutrb am 1 ten 
ober 2ten SicitationSterminc nut um ober uber bom 
Sd)dfeung6i»ertt)e Ijintangegeb.en werben. _

2Die iibiigcn SBebiuguugeu Eónnen bte “ aufluftL 
gen jeber^eit in ber [). g. Stegiftratur einfef)en.

^iebon tberben ber (Speguent, bte ipfanbgtaubi* 
ger unb ber in ber ©traffjaft beftnblidje Specut pet* 
fónlid) unb burd) ben fiu iljn befteflten (Surator tpr. 
®anbećabbocaten ®r. Chrzanowski berftdnfcigt.

Kenty, am 30. SDecember 1869.

(2 0 3 )  E  d  y  k  1. ( 1 )
* J 9 e8, król. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza, że M- dniit 28go lipca 1839 umarł 
w . Semerówce (powiat polit. Jaworów) gospodarz 
Stanisław Grzybowski bez pozostawienia ostatnej 
woli rozporządzenia, którego prawnemi spadkobier­
cami są synowie Jan i Paweł Grzybowski, tudzież 
córka Xnna Grzybowska, owdow. Gizińska. Ponieważ  
sądowi miejsce pobytu Anny Grzybowskiej owdow. 
Gizióskicj nie jest w iadom e, wuęc wzywa się ją, 
ażeby się w przeciągu jednego roku u tego sądu 
zgłosiła i deklaracyi do spadku wniosła, gdyż w prze­
ciwnym razie ta pertraktacja spadkowa ze spadko­
biercami, którzy się zgłosili, i z postanowionym dla 
niej kuratorem Pawłem Grzybińskim ze Semerówki 
przeprowadzoną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krakowiec, dnia 23. listopada 1869.

(1 9 9 )  O b w i e s z c z a n i e *  ( 2 )
L. 826. Dnia 10. lutego 1870 zostanie prze­

niesionym c. k. urząd pocztowy z Leśniczówki do 
Chołojown i będzie poczta piesza Radziechów - Cho- 
łojó.r -  Kamionka strumiłowa w następującym po­
rządku :

Z Radziechown. 
codziennie o godzime 4. m. 30. rano. 
(Odchodzi po przybyciu poczty ze Sokala).

Do (Jhcłojowa 
O godzinie 6. ni. 10. przed południu, do Ka­

mionki o godzinie 9. m. 48. przed południem.
(Łączy sio z poczta zRadziechowa do Sokala).

Z Kamionki strumiłowej
codziennie o godz. 10. m. 15. przed połudn.
(Odchodzi po przybyciu poczty z Żółkwi i Bu­

ska).
Do Chołojowa. 

o godzinie 1. m. 40., do Radziechowu o godz. 
3. m. 35. po połudn.

(Łączą się z pocztą Radziechów -  Sokal).
Obręb doręczań c. k. urzędu pocztow. w Cho- 

łojowie : Budki, Chołojów z attin., Leśniczówka, Dmy- 
trów, Kuninie, Mierów, Nieznanów, Niestanicc, Ba-  
bicze, Połoniczne i Huta połoniecka.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej.
Lwów, dnia 16. stycznia 1870.

& unbniad)uug.
91 r. 826. '2tm 10, gebiuar 1. § .  tiurb bae Sfloft* 

atut Leśniczówka nad) Chołojów ubertragen unb fia* 
ben bie SBoterrfa^tien Radziechów -  Chołojów -  Ka­
mionka fofort, lute folgt j(u ciufimi.

SBon Radziechów. 
tdglid) um 4 ‘/a 11 ()r grill). 
t@e()t ab nad) ©intreffen ber ijJoft au6 Sokal).

3 ii Chołojów 
um 6 lU)r 10 fflliu. ^ruf); in Kamionka 9 ;;/(, R- 

®crmittag8.
(5tnfd)lufi an bie IRoft bon Radziechów nad) 

Sokal).
SJou Kamionka 

tdglid) um i O1/* Llljr SBormittagd.
(©e^t ab nad) Siiitreffcu ber tjtoft aue Żółkiew  

unb Busk.
J\n Chołojów 

um 1 U[;i 40 ffllin.j in Radziechów um 3 Uf)r 
35 3JIin. gjłlttagń.

(2Infd)Iufi an bie Radziecliów-Sokal.
SDent 33efte[lung6beiiiEe beó tpoftantleś Clioło- 

jów tcerben mit 2Iućna()me be6 in^uifdjen uńber.nad) 
Kamionka jugetl)cilten Drte8 Sielec afle bi^Ejcr bem 
U3eftefliuigóbestrt’e beS SRoftamteń Leśniczówka ange- 
bbiigeu ©enieinben , nam lid): B udki, Chołojów mit 
2Ittin ., Leśniczówka, Dmytrów , Karanie, Mierów, 
Niestanice unb aujierbcm iiod) bie ©enteiuben: Bą^ 
bicze, Połoniczna unb Huta połoniecka jugemiefen. 

95on ber E. E. galij. ipoft* ®irection. 
Lem berg, am 16, 3dnnev 1870.

(1 4 4 )  O S » w i e s * c » e n l ł * .  ( 3 )
Nr. 8691. Ces. król. sąd miejski deleg. powia­

towy w Tarnopolu wiadomo czyni, że w Skutek ode­
zwy tutejszego e. k. starostwa Jerzy Kuysz z Zaru- 
dzia Tarnopolskiego dnia 13go stycznia 1869 krowę 
10 lat mającą przydybał, i że takowa z powodu nie-  
zgłoszenia się właściciela za 28 złr. 50 kr. w. a. 
sprzedaną została.

Gdy właściciel wspomnionej krowy jest  niewia­
domy, przeto zatrzymuje się powyższa kwota w tu­
tejszym depozycie, i wzywa się każdego, ktoby so ­
bie prawo do lej kwoty rościł, by Lakowe należycie 
w tym sadzie udowodnił.

Tarnopol, dnia 28. grudnia 1869.

(1 4 3 )  e  d  y  k  t .  ( l )
Nr. 17404. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski

niniejszem uwiadamia, iż na żądanie p. Kajetana Mi- 
dowicza przeciw' nabywcom sprzedanych egzekucyj­
nie dóbr Goleszów Antoniego Schroderu i spólnikom 
jako niedotrzymującym warunków licytacyjnych reli— 
cytacja dóbr Goleszów w jednym terminie na dniu 
15. marca 1870 o lOtej godzinie zrana w tutejszym 
sądzie przedsiębraną będzie, przy której te dobra za 
jakąbądź cenę według następujących warunków sprze­
dane będą:

1. Sprzedaż rozpoczyna się wywołaniem ceny 
szacunkowej dóbr w ilości 6§.889 złr. 10 kr. wr. a.

2. Każdy chęć kupienia mający ma 10% ceny
szacunkowej, to jest  sumę 6888 złr. wr. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej przed licytacją tytułem zakładu  
złożyć, który w gotówce lub w publicznych c. k. 
obligacyach, lub też w listach zastawnych stanowego  
Towarzystwa galicyjskiego, a to w ostatnich dwóch 
efektach w kursie najnowszym przez składającego 
Lwowską Gazetę wykazać się mającym, i w każdym 
razie nie wyżej wartości nominalnej przyjęty będzie. 
Bo. ukończonej licytacyi zakład kupiciela zatrzyma­
nym, innym zaś licytantom zwróconym będzie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązany jest od tego 
kupna patentem cesarskim z dnia 9go lutego 1850 
przepisaną należytość do krajowej tl ityczącej kasy 
z własnego majątku i bez potrącenia z ceny kupna 
zapłacić, potem w 30 dniach od dnia doręczenia 
uchwały akt licytacyjny do wiadomości sądowej przyj­
mującej, trzecią część ceny kupna do depozytu tu-  
tejszo-sądowego w gotówce złożyć.

W tą trzecią część w gotówce złożony zakład 
wliczony będzie, zaś wliczenie takowego w obliga­

cjach publicznych, lub w listach zastawnych z łożo ­
nego miejsca nie ma, i o w s z e m  takowe po złożeniu  
w gotówce trzeciej części ceny kupna do depozytu 
tutejszo-sądowego kupicielowi zwrócone będą.

Po złożeniu trzeciej części ceny kupna kupi­
cielowi, chociażby nawet o to nie prosił, kosztem 
jego  fizyczne posiadanie kupionych dóbr odda się, i 
tenże obowiązany będzie od czasu oddania posiada­
nia tytułem odsetkow 5% od reszty % ceny kupna 
w rocznych ratach z dołu pod surowością w 7. punk­
cie warunków zaostrzoną do tutejszo - sądowrego de­
pozytu opłacać.

4. Kupiciel bierze na siebie obowiązek od dnia 
wprowadzenia go w fizyczne posiadanie kupionych 
dóbr wszystkie z posiadaniem połączone gruntowe i 
inne ciężary, podatki i publiczne daniny z własnego  
ponosić, zaś przed wprowadzeniem go w fizyczne 
posiadanie od takowych pozostałe zaległości kupi­
ciela się nie tyczą.

5. Kupiciel obowiązany jest, o ile cena kupru 
wystarczy, na dobrach zabezpieczonych wierzycieli,  
którzyby pretensje swoje przed prawnym lub umó-  
mionym terminem wypowiedzenia przyjąć nie chcieli 
do zaspokojenia z *., części ceny kupna u niego  
zastawionych według tabeli płatniczej na siebie ob­
jąć, zaś innych wierzycieli w 30 dniach od doręczo­
nej mu tabeli płatniczej według oznaczenia tejże
albo do własnych rąk zaspokoić, lub też pretensye 
ich do tutejszo-sądowego depozytu złożyć, albo na-  
koniec z temi wierzycielami względem ich pretensji 
inaczej się umówić i w tym względzie się przed tu­
tejszym sadem wywieść.

6. .leżeli kupiciel powyższym warunkom zado-
syć uczyni, na żądanie jego dekret własności do ku­
pionych dóbr wydanym i na jego  koszt tenże zu 
właściciela zaintabulowanym będzie, zarazem wszel­
kie na tych dobrach zabezpieczone ciężary w tabuh 
zmazane i na cenę kupna przeniesione będą z wy­
łączeniem ciężarów gruntowych, które kupiciel bez 
potrącenia z ceny kupna na siebie przyjąć musi, i 
tych ciężarów', które kupiciel podług 5. warunku 
przyjąć obow iązany jest, albo też był "przyjął.

7. Gdyby zaś kupiciel powj'ższym warunkom, 
a mianowicie 3. i 5 .,  a dalej o ile wierzycielom i 
teraźniejszym właścicielom na tem zależj', 4. warun­
kowi licytacyi zadosyć nie uczynił, natenczas na żą­
danie jednego lub drugiego wierzyciela, albo w ła­
ścicieli lub ich prawa nabj'wcy kupiciel za ugodo-  
łomnego uznany, zakład zabrany, kupione dobra bez  
nowego oszacowania podług §. 449. u. s. relicyto-  
wane będą, i kupiciel za późniejszą mniejszą cenę 
kupna i za Wszelką przez relicytacyę nastąpioną 
szkodę i koszta nie tylko złożonjTm zakładem, lecz 
całym swoim majątkiem odpowie.

8. Chęć kupienia mającym w'olno będzie wyciąg 
tabularny, oszacowanie i inwentarz ekonomiczny 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć lub w od­
pisie podnieść.

O tom się uwiadamia proszącego p. Kajetana 
Midowicza, nabywców dóbr Goleszów, p. Antoniego  
Schroedera i innych do rąk ich plenipotenta p. ad­
wokata Dr. Grabezyńskiegc, pp. Franciszka i Hen-  
rykę lir. Wiesiołowskich i masę leżącą Michała hr. 
W iesiołowskiego przez p. adwokata Dr. Jarockiego, 
p. Tytusa hr. Dzieduszyckiego przez p. adwukata 
Dr. Rutowskiego, Chaima Leib Feigenbauma, Mojże­
sza Fleischer i c. k. prokuratoryę skarbu.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 23. grudnia 1869.

(207) © b i f- t. (2)

J)iro 7252. Sźsei bem t. f, SesirEśgeridjte in 
Zborów I;at Moses Rosenblat gegen Bernard Teige 
pto. 161 fl. 5 0  Er. óft. SB. f. DL & . feine ^łlage an= 
gebradfl, motuber jur 93erl)anb[ung bte &agfai)rt auf 
ben 1. ft-tbruar 1S70 um 9 lU)t 93ormittag6 artge* 
orbnet unirbe. ® a  jeborh ber Stufentflaltśort beS 33e= 
langten bem @evtd)te imbefamit tft, fo tnirb fur if)|t. 
auf feiitc Sefalyr uub itoften £>r. Franz Szczepank:e- 
wicz junt Surator bcfteflt, uub ber £>r. Setangte auf* 
geforbert., bab -et Lei biefem Sertnine entrueber per= 
fónlid) er|cf)eiue, ober btó babin eiuen @ad)tt>alter fur 
fld) beftelle uub fid) oertreten taffe, mibrigenś bie roi* -  
ber i[)n eiugeleitcte 93ert)anbhing mit bem auf feine 
©efal)r unb Śloflen fitr if;n befteflten obbenannten 
Uurator gepflogen unb baruber entfd)ieben tnerben 
tourbe.

SBont E. f. 93ejirEógerid)te.
Zborów, beu 9. 35ecember 1869.

(204) El d  y  k  i. , (1 )
Nr. 3493. Ces. król. sąd powiatowy w  Czort- 

kowie dla nieobecnego z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomego Juliana Przewłockiego czyli Mimocboda 
w skutek podania Piotra Przewłockiego z dnia 2go  
sierpnia 1*69 L. 2 2 9 7 ,  ażeby J liana Przewłockiego  
czyli Mimocboda, który jaka żołnierz w bitwie pod 
Kóniggriitzem dnia 3. lipca 1866 bez śladu zaginął, 
w celu przeprowadzenie postępowania spadkowego 
za zmarłego uznać, Pawia Mimocboda kuratorem z a ­
mianował, nieobecnego Juliana Przewłockiego czyli 
Mimocboda zaś niniejszym edyktem wzyw.a, ażeby sic 
w c. k. sądzie powiatowym w Czortkowie najdalej 
do 1. stycznia 1871 albo osobiście z g t o s i l ,  a o o 
tego  czasu sąd w inny sposób o swojem zję; - 
wiadomił, gdyż po upływie tego czasu g
uznanym zostanie.

Czortków, 8. grudnia lSb»'
2

P
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(203) finnbmatifung. (z)

91r. 5042. ©om Brzeżaner f. F. ©ejiirF6gerid)te 
tritb biemit BeFarmt gegeben, bafi aur |)ereinbringuug  
ber burd) Genendel Jasser gegen Joseph Saphir er= 
ftegten ©umme uon 300 fi. 5ft. SB. fammt pro
g u li  1868 bis p r  ttutfiidjen SafHung mit 3 .fi. 6ft. 
33. mortatlid) geredjnet, bann ber im ©etrage bon 9 fi. 
5 4 ‘/a Fr., 11 fi. 64 Fr. unb 12 fi. 90 Fr. 5fh 33., bereits gu* 
erfannten ©jcccutionGFoften, jo łuie ber gegentodrtig.Ośre* 
cuttonśFoften tm ©etrage oon 17 fi. 90 Fr.6ft.33i., bie 
erecutioe óffentlicbe geilbietung ber bem Joseph Sa­
phir gel)5rigen , sub CNr. 3 4 ,  in Brzeżany ©tabt  
gelegene Stealitat, nnb jmar bet bem Umftanbe alb 
bie mit ©efcfieib pcm 31. 3J7ai 1868 3 -  2199 jur 6f* 
fentlidjen geilbiefung biefer SFtealitat beftimmenben 
jtuei Sermine, tnegen Slbgang ber .taufluftigen ftud)t» 
los  abgelaufen, numnefir in einem einjigen Sermine , 
unb jmar om 11. 2)?arft 1870 linter folgenben ©e* 
bingungen abgefiatten roeiben tuirb.

1. SUS ŚTnSrufSpreiS toirb ber geridjtlid) erl)0= 
Bene ©dfaljuitgśtpertf) ber SRealitat im SBetrage non 
2150 fi. 6ft. 33. angenommen.

2. fflłit 3Ui Snot )me  ber ©pecut ionSfufyrer iu p o t  
jebcr  Jbauf luf t ige n or  © e g i m i  ber Bic i ta t ion  10% beS 
®d)d&imgStt>erif )eS,  b.  i. ben  © e t r a g  b o n  2 1 5  fi. 6ft. 
SBahr .  im © a a r e n  ober  in Bffentlidjen © t a a t s p a p i e r e n  
n a d )  b em S o u r S w e r i f ) e  a i s  Ś a b i u m  j u  er legen,  me U  
d)eS b em © e f t b i e t e r  in ben  S o u f p r e i s  e i u g e r e d j n e t , ben  
u b t i g e n  Jłciuf luf tigen ober  rućEgefteflt me r b e n  tnirb.

3. JDiefe ŚReoli tat tntrb,  im g a l l e  fid) Eein Stan* 
fer uber ,  ob er  m e nig f t enS  urn ben © d j a ^ u n g S t n e r t h  
f in be n  foOte,  o n  bie fem S e r m i n e  aud)  unter  bem ©dja= 
^ u n g S t o e r t h e  um m a s  ininier fur e inen  oerauf iert  t m *  
ben.

3)ie ubrigen Sicitotionsbebingungen, fo toie bas 
©djajjungóprotoFcC F&nnen flaufliiftige in ber fiier 
gerid)tltd)en Słegiftratur einfel)cn, in betreff ber f)t;= 
poteFallaften unb ber rftcfftdnbigen ©teuern unb fon* 
ftigen Stbgaben merben biefelben on baS ©runbbud)S* 
amt unb bas l)ieroitige i. F. ©teueramt getniefen. 

©om F. F. ©ejiiFSgeridjte.
Brzeżany, om 8. gónnec 1870.

(2 0 0 )  E  d  y  U . t .  (2 )
L. 737. C. k. sąd krajowy krakowski zawiadamia 

niniejszym edyktem p. Józefę hrab. Skorupkową, że 
przeciw niej i p. Kalikscie Borowskiej, pod dniem 
13. stycznia 1870 1. 737 o  zapłacenie sumy 270 zł. 
w. a. z przynal. Pinkus Bauminger wniósł pozew, w 
załatwieniu którego pozwu c. k. sąd krajowy wydał 
nakaz płatniczy na dniu 17. stycznia 1870.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jes t  wiadome,

przeto c. k. sąd krajowy w celu zastępowania po­
zwanej, jak równie na koszt i niebezpieczeństwo jej 
tutejszego p. adwokata Dra. Mochnackiego z substy­
tucją p. adwokata Dra. Rydzowskiego kuratorem 
nieobecnej ustanowił, z którym spór wytoczony we­
dług ustawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanej, 
aby albo sama stanęła lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła lub wresz­
cie innego obrońcę sobie wybrała, i o tern c. k. są­
dowi krajowemu doniosła, w o g ó le , aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u ży ła , w 
razie bowiem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków, dnia 17. stycznia 1870.

( 196 )  E  d y k t .  ( 2 )
Nr. 54728. Ces. król. sąd krajowy Lwowski p.

Sewerynowi hr. Uruskiemu wiadomo czyni, że prze­
ciw niemu i innym pod dniem 8go maja r. b. do 
L. 25520 Jędrzej Konarski pozew o przyznanie wła­
sności i posiadania gospodarstwa do L. subrep. 52 
konskr. 59 w Kłodnie wielkim położonego i złożenie  
rachunków z dochodów z p. n. wniósł i o sądową 
pomoc prosił, w skutek czego termin do ustnej roz­
prawy na dzień 7. lutego 1870 o godzinie 10. rano 
wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Seweryna 
hr. Urusliiego jest niewiadomem, przeto sad krajowy 
postanowił jemu na jego koszta i niebezpieczeństwo  
kuratora w osobie tutejszego p. adwokata Dr. Me-  
cińskiego z substytucyą p. adwokata Dr Gnoińskiego, 
z którym rozprawa tego sporu wedle przepisów po­
stępowania sądowego dla Galicyi przepisanego toczyć 
się będzie.

Wzywa się uiniejszem p ozw anego , aby wcze­
śnie albo się osobiście jawił, albo potrzebne środki 
obrony postanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
innego zastępcę sądowi oznajmił, inaczej złe skutki 
zaniedbania swej winie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. grudnia 1869.

(1 9 7 )  €>g-foi9K enie k o n k u r s u .  (3 )
Nr. 1513, Posada dyrektora urzędów' pomocni­

czych w VIII. klasie dyet z płacą roczną 1200 złr., 
ewentualnie posada adjunkta urzędów pomocniczych 
z roczną płacą 1000 złr. lub 900 złr.,  albo posada 
ofieyała1 kancelaryjnego z płacą roczną 8 0 0 ,  7 00 ,
6 0 0  lub 5 0 0  złr. jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę maja wykazać 
w swych podaniach uzdolnienie i dokładna znajo­
mość języka niemieckiego i po lsk iego , i ‘ takowe 
w terminie 3 tygodni wmieść do c. k. krajowej Dv- 
rekcyi skarbowej we Lwowie.

Z c. k. krajowej Dyrekeyi skarbowej.
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1870 r.

(1 8 4 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 j
Nr. 431. W  miesiącu listopadzie 1869 r. zna­

lezioną została w tutejszym hotelu angielskim kwmta 
110 złr. w. a. Magistrat wzywa niniejszem niewia­
domego właściciela tych pieniędzy w miejskiej kasie 
złożonych, by zg łosił  się z prawem swem do tej 
rzeczy w przeciągu roku jednego, po upływie któ­
rego postąpi się z nią według przepisów ustawy 
cywilnej.

Lwów, dnia 14. stycznia 1870.

( 1 8 3 )  E  d  y  k  f .  ( 3 )

Nr. 2866. Ces. król. sąd powiatowy Janowski 
niniejszem wiadomo czyni, iż Szymon Raróg na dniu 
6go kwietnia 1840 w Domażyże bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarł, i według pra­
wnego następstwa do jego pozostałości spadkowej 
także syn jego Michał Raróg jako spadkobierca po­
wołanym jest.

Gdy jednak pobyt Michała Raróg wyśledzonym 
być nie mógł, wzywa go się, aby w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego w tutejszym sądzie się z n o s i ł  
do objęcia spadku się oświadczył, gdyż 7naćzęj°per- 
traktaoya pozostałości z zgłaszającymi się spadko­
biercami i dla niego ustanowionym kuratorem Woj-  
ciechiem Raróg przeprowadzona będzie.

Janów, 20. grudnia 1869.

( 1 8 1 ) 15 ri y k  ł .  ( 3 )
Nr. 454. Ces. król. sąd obwodowy jako han­

dlowy 'V Stanisławowie niniejszem Nuchima Kaczer 
i Rywę Kaczer uwiadamia, że przeciw nim pod dniem 
12go stycznia 1.S70 do I. 454 nakizy płatnicze na 
sumę wexlo\vą 500 złr. w . a. na rzecz Mojżesza
Scheinhorna wydane zostały.

Ponieważ miejsce pobytu wyżrzeczonych po­
zwanych akeeptautów sądowi nie jest wiadom em , 
przeto ustanawia się na koszt i niebezpieczeństwo  
pozwanych tymże kuratorem p. Dra. Tutaka z za­
stępstwem p. Dr. Wurzla, i powyższe nakazy pła­
tnicze temu kuratorowi się doręcza.

Stanisławowo 12. stycznia 1870.

Doniesienie* p ry w a tn e ©

Ogłoszenie licytacji.*

F i l i a
c. k. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego we Lwowie

podaje do ogólnej wiadomości, i i  zapadłe z dniem 3 Igo grudniu 1869 zadławi/, mianowicie:

li©8*t©wr!ia©śel § to w a r y
(między temi większa ilość zegarków złotych męskich i damskich pojedyńczo)

w  d n i a c h  3 .  i  4 .  l u t e g o  1 8 7 0  r .
w lokalu jej Nr. 357 miasto (Kastrum plac) przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu za gotowiznę  

sprzedane będą.
Wzywa się zarazem posiadaczy kwitów zastawniczych przez filię powyższą wydanych, do podniesienia 

możliwych nadwyżek, klóreby się z powyższej licytacyi, oraz tych, któreby się ze sprzedaży p a p i e r ó w  
p u b l i c z n y c h  w  l u t y m  r .  1 8 3 0  uskutecznionych okazać m iały , najpóźniej d o  k o ń c a  m a r c a  
r .  1 8 1 ( 3 .

Nadwyżki do tego terminu nienodniesione przepadaja według §. 21 statutów na rzecz funduszu
Towarzystwa. ( 2 2 7 - 2 )

g  5 .  F e b r u a r S 8 * 1"'om •**' ° “ ■ "  3'ebung ber

S t a i i s S a i i - L o s e
tueldje 4 9JM  im 3n(pc fpitlen, mit

4 t . 2 U ©  fł* ©cnńm t &ei£rł,
woBei i ii, ©u nim a mu 85,000 ©tfidf m jH o n , unb j«bes 8o« ctpu 
Unteifdjieb gcjoqeu merten mug, foBin ticSiniagc nic ttertoren ifł, 
mit) Don bem jUńiigifufje ©atijien -111© bem ^eręogtFumc Jfrafau 

garantirt fttib.
F i n  kuos k a s te t  n»»t d e r  F e r p f l i c h t u i i g  des UueU-  

k a u f e s  8 g f l „ o l i a e  R f i c k k n u f s r e r p f l i r l i t u n g  11.
Sab geferligte aBedj(el()auS #er)jpicBtet ft(̂  iiamlid), affe bri 

iMit im ©injclnęn ooit jefit nu tuś i , §ct't’Uar gefaitften ber= 
arttgen Sofę m it b rn i o ctle n  d u n F a u fS p rt ifc  erfolgten 

4 3teBun(j(ii, u- S- l’ om 15. (Jetrnar l k7 l jurućfjufaufcii,
iroburdj ci  mogli^,  ̂ •

titnfonfl tu tiier rtł,f f!,,
'.'eitljeilt 11: ©eteiuue r"311

10.000, 10.000, 8000, 8000 fi- etc.
511 fęieten.

Seratłige Pofe met Kit and) iiuf icM,.nlorlot(iĄe [łafen mit nut
3  fi. StngabC/ Jtiomit man fcBa11 ,,llt “ ffcSieffer unb ben gaitjcn 
©ewinn in ufidjfłet ; ;iel)uttg fpietK uciFouft bei

Jol), (’• SotllOI), ©rof)!)rtilbitr uni)
j SSBien , © r a b e i i  13,
j  Siei gemigtcu aużlaartiyni ?5i:'iragcii wirb um tinfenbmtg
i beś 58ctrageS, fo w>c um ® fifrf)fie(;ung won 211 rt fur tfufcnbiutg

bet 3ief)ui;i}^Iifte h <> _f r f»d)t.
®cfertigtev e m p u o c f )  fcine SJerntUUung junt ©in, uttb 

9}evfau)c alltr ©attmigen f;Uatśi> 1,1,6 W-'r > '̂itpaptere, ©olb unb
@U6crmun;en k . (1 2 1 — 8)

C. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 
O b w i e s z c z e n i e .

P o czą w szy  od dnia i®0 lutego b. r. aż do 
dalszego  rozporządzenia , ustanawia się  na ko­
le i ga licyjsk iej Karola Ludwika na przestrzeni 
ze L w ow a do Krakowa dla przesyłek  „ k u k u -  
r u d z y 44, które w  stacyach m iędzy Roman Su-  
czaw ą a Czerniowcam i (nie w ykluczając pomie- 
nionych stacy i) w ilości najmniej 100 cetnarów

cłow. jednym listem frachtowym z przyznacze- 
niem ilo Krakowa lub za Kraków do przesyłki 
oddane zostaną, s t a ł ą  c e n ę  od jednego cet- 
nara c ło w e g o  5 6  c e n t ó w  wal. austr. wr s r e ­
brze (włącznie w s z e l k i c h  należytości ubocz­
nych), która ku o!a jeżeli w banknotach się ui­
sz c z a ,  każdorazowo ogłoszonemu dodatkowi 
ażya podlega.

L w ó w ,  w  s t y c z n * * 1 1 8 6 ©.

( 198— 3)  D y r c k c y a  r u c h u .

Z  o. /> :. g a l i c *  d r u k a r n i  r z ą d o w e j *


